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"Szuanow przedsięwziął najskuteczniejsze 
ś/odki i teraz ku wiośnie kiedy rozwinięte 
szpnlery staną się znowu bezpie^znemi kry­
jówkami, rozłożył wszędzie oddziały woyska. 
Mimo to ciągle nie ustają pojedyncze zdro- 
Zuośc- wichrzycielów

—  P. Garnier-Pages na posiedzeniu iżby 
deputowanych d. 9 b.m. utrzymywał, źe syn 
Pana Perier po dniach lipcowych należał z 
nim inzem do hiszpańskiego komitetu insu- 
rekcyinego. P. C- Perier syn, na swoje u- 
sprawiedliwienie umieścić dał w M onitorze co 
następuje: »W pierwszych dniach 1830 r. od­
wiedził mię P,Viarod, znany mi członek ko­
mitetu, i namawiał mię iżbym wszedł W zwią­
zek., którego celem jest, obmyślanie wsparcia 
dla hiszpańskich wychodniow. Zaręczam, że 
mi nic więcey niepowiedziano i że komitet 
nie przybrał w ówczas tego nazwiska, jakie 
mu teraz P_ Garnier-Pages przyznaje. Przy­
jąłem  wezwanie bez zastanowienia i czułem 
się szczęśliwym, ife majątku mego użyć mo­
głem na wsparcie nieszczęśliwych cudzoziem­
ców. Podpisywałem więc wraz z tym Panem 
prośby o zasiłki, przesyłane korespondentom 
komitetu po. departamentach. W  kilka dni do­
piero byłem raz pierwszy na posiedzeniu ko­
mitetu. Pod ów czas przekonałem się zaraz, 
że cel związku był zupełnie inny, a niżeli mi 
oznayiniono; że dochody swojo zamiast dzie­
lenia ich pomiędzy wychodniow, 'obracali na 
uzbrajanie tychżei wyselanie ich przeciw rzą­
dowi hiszpańskiemu. Chciałem wspierać nie­
szczęście; lecz jako nieprzyjaciel wszelkiej 
propagandy, nie pokazałem się odtąd w komite­
cie, nic już nie podpisywałem i z członkami
jeg o  memiałem już żadnych politycznych zwią­
zków; otrzymałem jeszcze kilka wezwań, lecz 
odtąd nic więcey o tern niesłyszalem. Otóż są 
rzeczywiste moje sprawy. Część tych uko- 
luizuości mogła bydź nieznaną Panu Garnier- 
Pages , która wyjaśnia niedokładność jego  
m n iem ań . —  Paryż dnia 10 Marca 1832 r.

Kazim ierz Perier syn,
  Izba deputowanych d. 10 marca po żwa­

wych dysskussyach, przyjęła następujący pro­
jekt do prawa.

Art. 1. Wskutku prawa z dnia 10 kwie­
tnia 1791, Pantheon ma bydź znowu poświę­
cony pamięci tych sławnych obywateli, któ­
rzy od r. 1789 zasłużyli się oyczyzn.e. Na 
frontonie gmachu będzie napisano: » W iel­
kim mężom wdzięczna oy czy zna.

Art. 2 . Statua albo grobowiec z wypisaniem 
textu prawa stanowićinaoznakęich uczczenia.

Art. 3. Zaszczyt Pantheonii przeznany bydź 
może tylko na mocy uznania trzech władz 
krajowych i  nayprędzey w 10  lat po śmierci 
obwatela mającego otrzymać ten zaszczyt. TJ- 
znanie to winno bydź wniesione do izb obu- 
dwóch w tenczas, kiedy przynaymniey trzecia 
część członków domaga się tego; przyjęcie 

t nastąpi bez żadnych dyskassyi, a do tego 
potrzeba przynaymniey dwie trzecie części 
głosów; wten czas jednakże wykonane dopiero 
bydź może, kiedy dwie władze prawodawcze 
jedna po drugiey zgodzą się nato.

Art. 4. Każda uroczystość na cześć zasłu­
żonych odbywać się będzie d. 29 lipca po o- 
głoszeniu n.nieyszego prawa wprzytomnści 
członków iźb obu znaydujących się w Paryżu.

A N G L I A
LONDON 10 Marta.

—-  Podług wiadomości otrzymanych z Liz­
bony liczba woyska hiszpańskiego nad grani­
cą portugalską wynosi 16,000 ludzi, rząd hisz­
pański miał jednakże zapewnić Don Miguela 
że wrazie potrzeby przyśle jeszcze 25,000.

—  Jeden z tnteyszych dzienników powiada, 
że parowie anfyreforiniści oznaymili vv swych 
okólnikach, iż na powtórne czytanie bilu o- 
reformie zezwolono większością 12  giosow.

m e ^ P A N i A .
»iadrvt I Marca.

—  Kilko krotnie doniesiono już, że kroki 
jakie przedsiębiorą gabinety francuzki i an­
gielski dla przeszkodzenia naszemu wmie­
szaniu się do sprawy portilgalskicy, miały wsku­
tku jedynie kategorycznąodpowiedź, iż gabinet 
madrycki mocno postanowił dać pomoc Don 
Miguelowi. Ostatnia odpowiedź dworu tutej­
szego, jak zapewniają zdobrego źródła,brzmi 
wglówney treści jak następuje: »Gabinet ma­
drycki sądzi mieć równe prawo interwencyi, 
wsprawie sąsiedniego państwa iak gabinety 
w St. James i Paryżu, które się także wmie­
szały do spraw swoich.sprzymierzeńców. Prócz 
tf o, okoliczności teraźnieyśze wkładają je ­
szcze intetwencyą takową jako obowiązek 
dla własnego utrzymania, gdyż przez wylą­
dowanie Don Pedra w Portugalii, wewnętrzne 
stosunki Hiszpanii mogły byddź zupełnie 
wstrząśnione i dawni wichrzyciele i nieprzy-


